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A d o l f  N o w a c z y n sk i

NARAZIE DWA , zcoojęfnialy, pasjonują się już
N araz ie  były dwa. Ale to j u , tyll:o specjaliści i koneserzy, rze-

li^espodłianka pierwszej k lasy ! 
W jednym roku dwa w span ia l i  
Parowce dia Transatlan tyckiej ko 
m u n u a ę j i  po wodzie i dwa potęż­
ne Douglasy D C. 2  dla naw iga­
cji powietrznej w chmurach.

Maj* juz, takie Douglasy Niem­
cy Włochy, Japonja ,  Hiszpan ja, 
ozwajcarja  H oiandja  a naWet 
m *c/upka  A ustr ja .  I u nas Juz sie 
o nieb od dosc dawna mówiło i

nU- ^  T i y

zmecfcthia 300 kim . .S- +„ x,nB na godzinę.
ha* ..i ra* Słyny amerykańskie
Z  fo Uhr? tu d a  techniki

’ ° 8 ta t* i wyl a z spraw-

prrt r o s i ? X e ' z ŁęGa ^S1? z TOićjsca na miej- 
,Ca ® raQy nadzorcze gabinet 

iM"11!  r '  ' a ?̂ Akademja Nie- 
J 1Łr "Inych (n.eboszczykow), ca 

p r e ^ j m n  B B W R., cały or- 
*.*> ukny, ca ê srebrne  wesele, 

kap itu ła  orderu  Munopolis 
* i n t U U .  Byle tylko chciały i za- 

I"*ciły. N ie gratis ,  oczywiście.

p E W *E  I BEZPIECZNE 
Maszyny są pewne i bczpiccz- 

e ^ p r o c e n t o w o  Lecą sobie sta- 
-*tnfterdamu do Batawji 

P*Łri. Globus), z« Szwajcarii do 
■ozidynu ( 2  godziny 3 5  m inut)  z 

’f *E0 do Valparaiso, z San 
^ • n c i s c o  a 6  Si n Sebastian... od 

lcSUBa do bieguna. Czy u nas 
" z y jm ą  się odrazu czy spotęgują 

publiczności i p rzyczyna 
* 'f  do wzrostu lokomocji powietrz 

o b0  proc., w to można... ufać 
enająe tem peram ent i tempo żj 

nowoczesnych sanacyjnych 
rodaków.

Narazie mamy ju ż  od dość daw- 
ba ba Jinji Warszawa — Poznań 
" iezae , wytworne ośmioosobowe 
Eokkery. Czasem bywają przepeł­
nione na coazień natom iast dość 
w oich lutno. Jeszcze się publicz­
ność z komunikacją napowietrzna 
««fO oswoiła, zresztą nikt nigdzie 
niema właściwie poco się śpieszyć 
spowodu: s t a g n a c ja  1 to ta ln a  no- 
da» w totalnem państw ie. Kie 
rowricy „Lotu“ prowadzą ten in­
teres (bezinteresowny) wzorowo i 
modelowo. Nie szczędzą sił, wysił­
ków* i kosztów, aby żeglarstwo po­
wietrzna cywilne rozwijać i udo­
skonalać Co jeno mogli to zrobili, 
bo przełamali pierwsze lody obo­
jętności u publiczności, wychowa­
li eskadry pilotów-pionierów, dcii 
przebiedncj Polsce kilkunastu mil- 
jouerów , nie mieli przód la t  dzie- 
*“tć  ani jednej ka tastrofy , sobie 
*’VTobrli św ietna markę w Luro-

czoznawcj i fachowcy.
N a s  atoli tę dalsze etapy ro/ 

woju i postępu jednak nadal po 
winny najgłębiej,  
niej i najszerzej  
gdyż sąsiadujeim z dwiema po­
tencjami, które lotnictwo dopro­
wadzają do zawrotnej doskonało­
ści. Szczególnie tu znow musimy 
zwrócić uwagę na naszych sąsia­
dów ze Wsęhodu. Pisało się o 
tem już wielokrotnie, ale jednak  
nigdy jeszcze ra duzo.

N A R O D O W A  B R O Ń  S O W IE T Ó W

B j ł  tam w  Sowietach niedawno 
znakomity konstruktor holender­
ski Antoni Fokker. W  wywiadzie  
z wspópr&cownilaem agencji 
N ew  Serrice  rozpowiadał mocne i 
groźne rzeczy o rozroście wojen ­
nego lotnictwa, które państwo  
komunistyczne awansowało  na 
narodową broń Sowietów. FokKer 
z dużym podziwem m oa ił  o pre­
cyzyjności instrumentów aerona- 
utycznych rosyjskich, a dziś jU i  
świetnym stanie 25 fabryk apara ­
tów i silników, fabryk, z których 
niektóre mają  po 7.000 (siedem  
tysięcy) robotników! Informacje  
te dobrze jest uzupełnić sobie 
notatkami z innych źródeł. A r ­
mja rosyjska dysponuje j u ż  dzi-

maszynowemi i po 1000 bomb O 
ficjalnie przyznają się do 2 .b00 
aparatów bo jow ych ; jedno zero 
molna będzie dodać w  kw arta ł  po 
wybuchu wojny. Dziesięć szkół 

na jin tensyw -i lotniczych przygotowuje rocznie 
interesować, 1.000 p ilotów ; jedno zero meśi,d 

śmiało dodać już  teraz. O o lbrzy­
miej cyfrze członków . Aw ioch i  
mu czyli ..Lopu“ komunistów już  
wielokrotnie była mowa.

Antidotum r.a ten rozwój od 
strony dalekiego Wschodu są j a ­
pońskie „żywe torpedy” , to jest  
jednoosobowe myśliwskie aero­
plany, które idąc na pewną  
śmierć, bęaą spadały na rosy j­
skie krążowniki z  góry.

S7YBOWC1?

Najważnie jszy  atoli jest w  Fto 
wieżach ro zwó. aportu spado- 
cbronnego. W  tym kierunku o- 
siągnęli bolszewicy rekordy iście 
niebywałe, w  telegramach coraz 
częściej wyszczególniane. W o je n ­
ną aw jac ję  w span ałą posiada i 
Ameryka i N iemcy i W łosi,  ale 
i w  szybownictwie i w  spado- 
ehroństwie „Moskale” ' są dziś 
bez konkurencji.

U NAS...
U  nas niestety oba tt „sporty” 

nie stoją na wysokości zadania.  
AA łajściwie są jeszcze w  powija -

siaj 750 krążownikami czteromo-jUach, W  Sowietach popularniej-  
t o rowy mi o szybkość 200 km., zi- szc dziś od wyścigów konnych,
sięgu J00 km. do wysokości 7.000 
metrów, z 12-toma karabinami

od tm t r ć w .  k in a , fo o tb a l lu  

atletyki. Zgodnie s tw ie rd za ją  to

liczni korespondenci. Spadanie z 
nieba proniadzi tłumy nieprzeli­
czone. Spaaaczc są obecnie f a ­
worytami mas. W  samej Moskwie  
jest 40 w ież  „wyszek” 35-ciome- 
trowej wysokości, z których z 
„sztucznego” aeroplanu w ypada ­
ją rhłopoki z jedwabnemu' ehry- 
santemowemi parasolami i spa­
dają na *eb na styję, pięć me­
trów na sekundę.

Dyrektor Stalin jest taksamo  
fanatykiem tego sportu, jak  dyk­
tator Mussolini pilotem namięt­
nym, jak  zresztą i H it le r  hamięt- 
nym przjmaimniej pasażerem i 
protektorem.

U nas, niestety, żaden z na­
szych czynników na jw ażn ie j ­
szych i rozstrzygających ze spe­
cjalnym afektem do aw jac j i  się 
nie nosił i nie zdradzał Toteż te 
sukcesy i te triumfy, jasieśmy swe 
go czasu odnosili w  Challengu,  
czy w przelotach Oceanu młódź 
lotnicza zawdzięcza tylko i w y ­
łącznie sobie samej. Zgóry  przy­
kłady i podniety nie szły.

Czasby już  był, aby szybowni  
ctwo i spadochroństwo zyskały  
jakiegoś możnego mecenasa i pro 
tektora. Można oię c ieszjć  z tego  
radosnego faktu żc Lot  będzie d j -  
ponował niebawem dwoma D ou ­
glas —  asami, ale dw a  działy  
wielkie i nowe w  niesłychanym  
rozkwicie lotnictwa nowoczesnc- 
eo. to jest spaaochroństwo i szy­
bownictwo pozostawiają u nas 
wiele, wiele do życzenia.

O RATOW ANIE LWOWA
W  .Gazecie  Po lsk ie j” b w ice­

minister Jaroszyński, zajmując  
się niedomaganiami naszej poli­
tyki terytorjalnej, zwraca uwagę  
na to. że re fo n n a  podziału tery­
torialnego państwa jest już  od 
kilku lat konkretnie opracowana  
i żc są w  niej „punkty oczywiste i 
niesporne, czekając tylko na re­
alizacje” , są inne, w  których  

„trzeba tylko zdecydować się” —  
tymczasem nic się w  tej sprawie  
nie azieie. A  tymczasem nasze 
wielkie miasta pro*v incjonalne u- 
padają

,W  najgorszej jednak sytuacji zna­
lazł się n iew ątpliw ie Łyrćw , k tóry u- 
naoa w  oczach naszych. 1 en właśnie 
Lwów, który bodaj najw ięcej zasługu- 
j< na względy... d latego przedewszyst­
kiem, żc jest to jjd yn e  w ie łiśe  miasto 
na olbrzym ie- połaci kresów  południo­
w o - wschodnich, posiadające nagro- 
mai ?one n iciy lt o w zabytkach ale i 
w  żvw ej psychice ludności tkarby kul- 
turj polskiej... L w ó w  jest tak oczyw i­
ście konieczny dla opanowania pań­
stwow ego południowo - wschodniej po­
łaci craju, żc gdyby go nic było, to 
trzehaby go  stworzyć. Tym czasem  na 
upadek L w o w a  patrzym y bezczynnie. 
G orzej nawet, coraz to  nowe posunię­
cie nic liczące się z koniecznością 
państwową rozw oju  Lw ow a, proces u- 
padku przyśp.esza...”  
musiał stracić na korzyść W arszawy,

P, Jaroszyński przyznaje:
„Że w nowych warunkach Lwów 

musiał strącić na okrzyść W arszawy, 
jest rzeczą ztinełnie oczywistą. A le  czy 
musiał stracie aż ty le? ”  

i przytacza, żc w ś lad  za dawnerr.i 
władzami cent’*alnemi galicyjskie
mi poszły zc L w o w a  do M arsza  
wy pjetylko takie instytucje, jak  
Zakład Ubezpieczeń o& wypadków

U t a j o n a  t ę s k n o t a  z a  k r e d y t a m i  i p o ż y c z k a m i
Nasz? bogactwa w rękach obcych

P o m p y  s s ą c e  p o l s k i e  g o s p o d a r s t w o  d z i a ł a j ą . . .

lub Z U P U ,  ale i takie jak pań­
stwowe wydawnictwo książek 
szkolnych lub nawet dyrekcję. 
T -w a  dla eksploatacji soli pota­
sowych (wydobywanych wyłącz­
nic w  Małopolsce), a być może, żc 
grożą Lw ow ow i dalsze jcszcz 
straty. Trzeba jednak upadek 
L w ow a  zahamować i stworzyć 
miastu lepsze warunki ■rozw oju ,

„ W  g rt wchodzą przedewszystkiem 
— zdaniem autora —  szkoły wyższe i 
średnie... O  ile chodzi o szkoły średnie 
to mam na myśli przcdcv zy*tlsieiii 
szkoły zaw odow e; w  związku z no­
wym programem organizacj- szkolni­
ctwa I.w ów  powinien skupić w iele z 
nich nietylko w  znaczeniu łokamem, ali 
i ogóinonańst^owcm . A ie dosyć jed  ia;, 
na tem. Do lokowani? w  centrach po- 
zastołecznych nadaje się w icie instictu- 
cyj centralnych... Czy np. Państwowy 
instytut geologiczny nie mógłby mie, 
sw ojej siedziDy w e Lw ów  z zamiast 
w  W arszaw ie? A  inne nodobut insty­
tucje badawcze?... I  tego iednak ma­
ło. R ozw ó j L w ow a  jest dla państwa 
problemem tak ważnym, żc aarfugujc 
na znacznie śmielsze posunięcia *.

Zapewne ma p. Jaroszyński na 
myśli przedewszystkiem utworze­
nie z trzech dotychczasowych wt 
jewództw wschodnio - małopol 
skich jednego z s.edz*bą we 

Lwowie.

Od pewnego czasu znowu siy- 
chać ciężkie westchnienia żalu, z 
pewnych kół gospodarczych, od­
zywa się taiona tęsknota do u- 
działu obcego kapitału w  pomo­
cy dla Polski, drogą kredytów i 
pożyczek.

Dowodzenie jest proste: ma­
my przeludnienie wsi, zamały do­
chód społeczny na osoDę, ogrom­
ny przyrost, żadnych pcispektyw  
emigracyjnych. Potrzeba nowych 
warsztatów, a więc kapitału. N ie  
mamy go w  kraju przydałby się z 
zagranicy.

Inwazja  kapitału zagraniczne­
go istotnie obecnie nam nie za­
graża. Rzeczywiście spośród 
państw, które posiadają nadwyż­
ki (poważnie jsze ),  kapitałów i to 
tego rodzaju, że moga meim zaa? 
lać obce rynki —  a więc z pośród

punktu widzenia naszych gospo­
darczych państwowych interesów, 
gospodarki kapitału obcego. AV 
lwiej części tc rabunek i wyzysk  

nie ustępujący kolonialnemu. 
Wystarczy za przykład gospodar­
ka Żyrardowa, choć ta zapewnie  
zyskałaby prawdziw ie dopełnienie  
w obrazowaniu, gdybyśmy wzo­
rem Ży ra róow a i Elektrowni, 
s p o jr z e l i  z a  kulisy innych p rzed ­
siębiorstw.

To, że nie grozi nam napływ  
obcego kapitału nie oznacza w ca ­
le, byśmy uważali stan obecny za

właściwy. Fożądanem jest nietyl­
ko pows-trzymame finansowej in 
terwencji zagranicy na naszym  
rynku, ale zniszczenie i usunię­
cie wszystkich tych pomp, ktorę 
odprowadza ją  krew  naszego o r ­
ganizmu gospodarczego, złota— za 
granicę. N a sz  system gospodar­
czy jest i tak wyjątkowo słaby i 
anemiczny, ssące działanie tych 
pomp pogarsza ten stan. N ietyl­
ko nie chcemy eksploatacji Polski 
przez obcych i pogłębiania obec­
nego stanu rzeczy, ale widzimy  
konieczność likwidacji tych

hic, no i wreszcie od starych, bla- 1 Anglii, Francn . Belgji ,  Ilolan  
**snyeh pudełek Junkersa przc -|d ji ,  Szwajcarii,  Sz.vecji i Stanów 
tli do Eokkerów, a w re sz c e  i do Zjednoczonych —  możemy liczyć 
-"jugłasow i a raczej moglibyśmy spodziewać

S K A N O A U C 7 M F  M A t O  Si*  eks',ansji ^ " . ę z n e j  na nasz
• ' U L Z N I E  M A t -u  | ,-ynck zc strony Anglji .  Francji i 

evfrzC ogólnej atoli ilość Stanów Zjednoczonych.

PaiHZC''°U ! Te trz-v Tań^-wa jednak obrc- 
un-li skanri^ " 1 ^°'.'70 nie nie ob ław ia ją  żadnej ochoty
resowar v ,h  Z^nte- swych kapitałów

ts r rn ó w  l o t n i ^ ^ r  o f o  sie iad w i 8 , ę ' A n ? , j a  f i o a n s u j e  k o ‘ 
t,T|nirissv p r c .h en' lonj e’ Francj a prŁ-' obccnej temtuzjąi-~ . u Imponującyc en , aturre stosunków sojuezni-

kura, uA,rk° ’ Jak dów, Elektrownia W arszaw sk a ) ,

. i n.‘ , ć 2 f  V « i  . i »  - i -  *  « * * :  w ?
się Europy, lekszego zaintere­
sowania naszym rynkiem i mozli-

Spory w e w n ę trzn e  w  N .P .R .
Ostra odpow iedź  secesjonistom

i inni 
ocbi'odzenie egzaltacji.

U c z y n i l i  się do tego conleco 
g o d n i  bohaterzy bracia A da  

niebardzo się dr owacji 
J 1 ^ " a e j i  kwalifiku jący Zi-esz- 
4 w  całej Europie i na globie  
_°!*ole fa ra  spontaniczny ch sza- 

fR^dMwu wśród tłumów dla 
Ikarów i Peda łów  

’ u l  p r z e s z ł a .  Wszystkie narody i 
p raclllą raczej cicho i 

C' v s k r e t n i c  nad udoskonaleniem a-
v '*c.fi J przystosowaniem jej dla 
Przyszłych rzezi, mordów i infer-1 Przecież mamy _ 
h alnych harców. Szerokie mŁsy dy* „celowości i ń łasciw

wościami Iokacyjnemi niema.
Wszystko to słuszne. A le to 

nie jest wcale a wcale takie t ra  

giczne i groźne, żeglu jąc pod 
„ z t a n d a r s m i mocarrtwowo-ici nie 
możemy złorzeczyć t-mu, ze zda­
ni jesteśmy na własne s.ly i na 
w ła s n e  rozwiązania. I ^ d  tym 
w z g lę d e m  wypada mieć Wochę 
śmiałości i odrobinę amhjcł!.

uderzające dowo-

Polski? sztuki teatralne
z a g r a n i c ą

ub. r wystawione zostały za- 
rranicą m. irin. następujące sztu­

ki atucrów polskich; „Kodzinu"  
v -oninjskiego w Pradze Czeskiej i 
"a prowincji pod tytułem „Czysta 

„ćiprawą Moniki'* .Morozo­
wie? - Szczipkowekiej w Ilolan- 

Aweryee, Teorją Einstei- 
**  u °j<Jzlńi«kio?o w Czecho^ło* 
x * eJi, A u «t r j i  i Ameryce,, „Freu

lein Doktór” Topy w Rumunji, 
.Tamten” Zt«i>olski>j w N.em- 

czoiłi p. t. „Warsch;iti«r żita-
cielle” . „Szkoła Gelijus/ów” , 
Sterna w PJnlandji, „ lv a r  Kreu- 
ger” Tepy na Litwie i w R razy lj ’ .

Akcję pośredniczącą przy w y ­
stawianiu tych sztuk prowadzi! 
Związek Autorów i Kompozyto­
rów Scenicznych ( Z A l k S ) .

U  niedzielę 28 b. ni odbyły się 
w Toruniu obrady Bady Naczel­
nej N .  P  R„ która jednomyślnie 
zatwierdziła uchwałę głównego  
komitetu wykonawczego stronnic­
twa z 21 czerwca w  sprawie nie- 
brania udziału w  wyborach. ) v rt> 
zolucji, motywującej to stanowi­
sko, oświadczono m. in„ że „każdy, 
ktoby się ubiegał c mandat posel­
ski czy senacki lub mandat p W -  
jął, przestaje być tem samem 
członkiem N . P. R ” .

\V związku z wystąpieniem «  
stronnictwa pp. Chądzyńskiego, 
1'epłowskiego i Jankowskiego i a 
tokami ich przeciwko kierownic­
twu partji nowzięto uchwałę o- 
świadczającą, że wspomniani
działacze weszli do N .  P R. „z 
terenu b. zaboru rosyjskiego, w  
którym oddawna ■ niepodzielnie 
zajmowali kierownicze stanowiska 
i gdzie sw ą  pracą i metodami zdo 
łali ideowy nasz ruch w  dużym 
stopniu zlikwidować” , obecnie zaś 
usiłu ją  ugodzić w ruch N PR -ow y  
„na ziemiach zachodnich, skąd u- 
zyskah wszystkie swoje zaszczyty 
i dostojeństwa polityczne” . Wobec  
przyjętej przez nich metody „ob 
rzucania władz partyjnych N  P- 
R -u ogolnikowemi, bezprzykład  
remi i fałszywemi insynuacjami” 
rada naczelna ,postępowanie ta­
kie i jego metody piętnuje jako 
nieuczciwe i pozbawione godno­
ści osobistej” .

Również jako „nikczemną insy­
nuację" określono zarzuty spowo­
du niewłaściwego gospodarowania  
finansami partji ze strony b. nitn. 
Popiela, dodając, że „prezes Po­
piel nigdy finansami ani mająt­
kiem partyjnym nie gospodaro­
w a ł" .

Wspomniane w uchwale rady 
naczelnej N . T. R. ataki secesjo- 
njstów —  to wyszła świeżo z dru­

ku broszura pp Chądzyńskiego, 
Jankowskiego i Pcpłowskiego pt.

Dlaczego wystąpiliśmy z  N P R 7  
Atakuje  ona bardzo ostro obec­
nych przywódców stronnictwa  
pp. Popiela, M iehejdf i Antcza­
ka, zarzucając im, że doprowadzi­
li do rozdziału między N P R  
Zjednoczeniem Zawodowem Po l­
akiem, do pchnięcia przeważnej  
częśri tej drugiej organizacji w  
obięcia sanacji, ża; opanowawszy  
fundusze stronnictwa uzależnili 
przez to od siebie wszelkie p la ­
cówki organizacyjne i r a  kongre-  
oiti N P R  w  maju 11*54 j.  przy po­
mocy tak uzależnionych delega­
tów zamknęli usta poważnym  
dz-alaczom partji —  a wszystko 
poto, aDy rządzić part ją  i pozo­
stać dobrze płatnymi funkcjonar­
iuszami partyjnych przedsię­
biorstw, Autorzy broszury* posu 
, raJą się aż dn twierdzenia, że 
N P R  przestało być ideowem  
stronnictwem, lecz jest odskocznią 
dla ambitnych, nieprzebierających  
w środkach polityków w dążeniu 
do ;eh własnych celów.

Toteż klub parlamentarny N . P. 
R- (w którym secc-sjoniści irueli 
w jększość) na jmsiedzaniu z 8 ma­
ja  b. r. jednogłośnie powziął u- 
ehwałę, że nie ma moralnego zau ­
fania do ludzi, sprawujących w ła ,  
dzę naczelną w  N P R ,  a jedno­
cześnie postanowił fundusze w y ­
borcze, złożope przez członków  
klubu, zwrócić każdemu posłowi 
i senatorowi w  tej wysokości, w  
jakiej j? wpłacił.

Czy o ten zwrot pieniędzy nie 
chodziło tu najbardziej?

P o d r ó ż u j
samolotem

wszystkich w p ływ ów  kapitałów  
zagranicznych w  Polsce, tam, 
gdzie one dotąd istnieją i dziala-
ją-

W ystarczy  zajrzeć do Rocznika 
Statystycznego i z w ro ^ ć  uwagę  
na stan n *  jednym tylko odcinku, 
by zorientować się, że ku czemu 
idziemy.

Weźmy spółki akcyjne. Od ro­
ku 1929 do 1933, gdy  co piąta  
spółka akcyjna uległa likwidacji, 
globalna suma kapitału, którym 
one dysponowały spadły o miljard  
sto siedemnaście miljonów* zło­
tych —  a w  tym cza*je liczba spó 
lek krajowych z kapitałami za- 
granicznemi wzrosła z 363 na 
-166, a więc ponad 28 proe !, 
zwiększył się jednocześnie udział 
kapitałów zagranicznych w  
tych spółkach z 33,3 proc. na 
14,2. A  to przecież tylko na 5ed 
nym odcinku.

Węgiel., rudy mineralne, nafta, 
nasze bogactwa naturalne, wiele  
centrów* obrotu pieniężnego i w y -  
naiaiey towarowej, przedsiebior  
stwa użyteczności publicznej 
w  rękach obcych. Bez pełnego 
ujęcia w  swe ręce całości gospo­
darstwa, dysponowania wszyst- 
Memi jego elementami nic można 
dokonać świadomej i zupełnej 
przebudowy go$i>odarezej. A prze 
eiet ku temu iść musimy, nie 

chcąc fataii tycznie ulegać ka ­
pryśnemu losowi.

A .  S .

H a r c e r z e  p o l s c y
■w S z w e c j *

S Z T O K H O L M ,  29.7. F A T .  165 
harcerzy polsk,ch przybyło dziś 
specjalnym pociągiem do stolicy 
Szwecji- Powita ł ich na dw*orcu 
ks. Bcrnaaotte. Po śniadaniu har­
cerze odjechali do obozu w  In- 
gr.roe. Baden-Powell przybęozie z 
A n g l j i  na okręcie do tegoż obozu. 

#

Kumunikaijs letnicza
M lfcsk -  M osk w a

R Y G A ,  29. 7. ( A T E  ) —  Z M o  
skwy donoszą: W  dniu 1 sierpnia  
będzie otwarta komunikacja lot­
nicza na linji Moskwa —  Mińsk. 
Podróż będzie trwała  4 i pół go-- 
dżiny. Pociągi pośpieszne przeby­
w a ją  tę przestrzeń w* 13 godzin

S k a ł a  r u n ę ł a
nb s zo są  i to r  k o le jo w y

O SLO , 29.7, P A T .  W .R o m sd a l  
nad fjordcm romsdalskim nocy u- 
bieglej runęła skala na szosę i tor 
kolejowy, zasypując je  głazami na 
przestrzeni kilkuset metrów. O- 
f ia r  w  ludziach katastrofa nie 
spowodowała, przcryw*ając tylko 
komunikację.

15 milj, rowerzystuw
w  N : e m c z e c h

Inż Ir. Todt, generr łny  in­
spektor niemieckiego systemu 
drogowego oświadczył ostatnio  
że w ed łu g  statystycznych obli- 
czci- liczba obywmteli niemiec­
kich, używających rowerów , j a ­
ko śroaka lokomocji wynosi 15 
miljonów. Jest przeto rzeczą na­
turalną, żc w systemie dróg nale­
ży również uwzględnić potrzeby 
tych obywateli i stworzyć dla 
nmh warunki jazdy, wyk lucza ją ­
ce, a przynajmniej zmniejszające  
znacznie niebezpieczeństwo.

M tym celu przeprowadzona  
zostanie przy drogach niemiec­
kich sieć drożyn dla użytku ro­
werzystów.

1 - O O i l O O C  k g .  greckich o w o t ó w
s p r o w a d z o n y c h  b ę d z i e  d o  P o l s k i

Zakończone zostały rozmowy  
handlowe pomiędzy Polską a G re ­
cją w* spraw ie  przedłużenia umo­
wy kontynentowej, która w v~a- 
*la z dn ' ctr 2* lipca r, b. W  wy ni.

1 Pertrakiacyj przeprowadzo­
nych przy udziale wicemin. Dole­
zą j  i greckiego chrge d‘a ffa ires  

W arszaw ie ,  Panasa, określono

nowe kontyngenty dla obu państw  
Grecja rozpocznie w  nadchodź? 
cym kwarta le masowy import 
owoców. 31 in, przewidziane jest 
sprowadzenie do Polski l.OOO.uOO 
kg tanich w inogron greckich.

AA zamian za winogrona ekspor­
towany ma być węgiel oraz w yro ­
by metalurgiczne.

P o t a n i e n i e  k o s z i ó w
s p i s ó w  w y b o r c ó w

AY związku z rozpoczęciem prac nazwiskami wyborców  r.a gudz:-

nę, ułożono już  45 0 .0 0 0  druków.obwodowych komisyj wyborczych  
w W arszaw ie  które w  myśl kalen­
darza wyborczego czynne będą od 
przyszłego tygodnia, końezy t.en- 
traln -1 Biuru Organizacji M ech a ­
nicznej Zarządu Miej-ssiego druk  

«Pisow o só b u p r u w n i o m e h  do 
glosowania. Dotychczas spis> So0 
iząuzcne spofobem mechanicz- 
ii) m w ydrukowana zo5talv w  tem- 
m e r  r e k o r d o w e m .  N a  maszynach, 
drukujących kilka tysięcy kart z

Spisy wyborców* na terępie m 
st. AA arszawy gotowe m ają  być na 
dkień jutrzejszy, t. j. 31 h. nr  

Jftl- ustalono ostateczny koszt 
ułożenia list wyborców, wraz z 

wydatkiem na papier i kalkę nie 
pizekroczv przy zastosowaniu ma  
- z jn  30000 zlotach, podczas gdy 
przy w . borach poprzednich koszt- 
ty tc były dwukrotnie wyższe


